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Kwartalnie w ekspedycji . . 7,«6 „ {£? % AF^T &_,/al w guldenach. Iłómaczenia i o*Ł skompliko- ^  ■
Na poczcie już z odnoszeniem 8,67 „ ||| W® wsna o 20 proc. drożej. OgŁ z innych kra-
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawni- 'Ł. M i P̂a'ae tylko w wabicie tychte. Tennl-
ctwo i doetwczania numerów bez wrota T&łś*Q(3i  Bowego ogłoszenia sic me gwarantuje.
-  -  enjńci kwoty abonamentowej. -  -  Oglowenia przyjmuje sic do godz. 9. przed poi.

Piątek + Serca Jez. Władysława |j CHOJNICE piątek dnli* 27 czerwca IW HO r. [j I

U K R A I N A  Min. Schiele o polityce agrarnej Niemiec I
f ormac je 6o owani ac h° sf er ̂ ^^o^ych^oMcicii budf ef ^ j ^ ^ l w i  ™ZpOCZ*ł czJtanie , .. min. Schielego będzie zm ierzi do: I
z różnemi stronnictwami ukraiński erni. Czytelni- ^  t  obrady nad pro- j 1) stworzenia równowagi .między rolnictwem a
cy nasi znają wiadomość o rzekomym -układzie. J ? ^ o w wschodnich. Min, przemysłem, celem zaktywizowania wymiany
między pp. Józewskiim i Sławkiem a grupa Petlu 'Wy^rVf ema Schiele oświadczył, ze Niemcom, ze towarowej zagranicę; 2) do otwarcia nowych ryn 
ry (UNFt!) Później doniósł staroruski Sus^Mj wz#lędu na Pohtykę ceł ochronnych, uprawianą kow pracy w rolnictwie, co konsekwentnie dopro- r /

■' f ' Gołos" o rokowaniach między rządem a grupą Panst!wa oraz na wyjątkową sytuację w?dziić ma do zatamowania masowego odpływu
UNDO.,co zbiegło się z ̂ wiadomością nodana f udno Przyj;dzie. zrealizować u siebie, ludności chłopskiej, wreszcie 3) do intensywniej

przez urzędową „Iskrę" o rozmowie p Józewsksie- PrzynaJmnieJ w zakresie produkcji rolniczej, szej produkcji rolniczej i stworzenia tam wału 
go z metr Szeptyckim. ld«? rozejmu celnego, propagowaną przez konwen ochronnego dla niemczyzny.

. . .  , ., genewską. Z decyzjli, powziętej przez Polskę (Program pomocy wschodniej jest rdzeniem
l rudno jest stwierdzić, ile jest prawdy w tych w sprawie konwencji genewskiej, Niemcy muszą ogólnej polityki gospodarczej państwowej Rzeszy 

wszystkich pogłoskach i doniesieniach. Na o- wyciągnąć konsekwencję. Ochroną rolnictwa nie niemieckiej. Stawiając plan kolonizacji na pier- 
pmje polską zrobiły one wrażenie, bo ukazały się miecikiego będzie taki rząd, który zastosuje nad- wszem miejscu programu, rząd Rzeszy chciał 
wkrótce po postawieniu przez konserwatywną zwyczajne środki, celem przeprowadzenia konie- specjalnie podkreślić, że kolonizacje terenów 

„Naszą Przyszłość^ tezy o konieczności utworze- cznych zarządzeń gospodarczych. wschodnich uważa za pierwszorzędnej wagi k’we-
sua przy pomocy Polski samodzielnego państwa Schiele zapowiedział zmniejszenie uprawy ży stję polityki populacyjnej i narodowej Z kredv- 
UKrainskiego z ziem należących dziś do Rosji Jest ta w Niemczech. Na rynku wewnętrznym nad- tów, przyznanych na akcję kolonizacyjna nro- 
toowiem rzeczą jasną, że polityk polski, któryby produkcja hodowli trzody chlewnej w Niemczech wincje wschodnie otrzymać musza conaiminiiei 
chciał wcielac w życie program utworzenia pań- daje się ju-ż we znaki. Należy forsować eksport 80 proc.
stwa ukraińskiego, musi zacząć od wejścia -w po- zagranicę. i '~c
rozumienie z „Ukraińcami", dla których to pań- — - - ■" ------
stwo miałoby być utworzone. Istnienie w głowach \ T  . ' •  t i  • • a
polskich pomysłów federacyjnych jest źródłem F ^ c I S t  F O l  I P K C P  W R  Ź P f l l  M  f  l T l T 1 7
wszelkich prób „ugody" z „Ukraińcami", z drugiej | 1 ^ 1,1 V J  * V D V . V  W  U Ł U I H u  U  U l i l u I U  W
zas strony wszelkie takie próby „ugody" prowia- w? * ,• ,, „ T .

! dzą pośrednio lub bezpośrednio do pomysłów fe dzienniku ,y\ction Prancaise Jac- pow'rot wojsk okupacyjnych, które cofają się poza
i dei acyjnych. Oto dlaczego reaguje opińja polska ^®® ®ain.^dle zaznacza, ze od chwili rozpoczęcia kruche i niepewne granice. Niepokojącym bar-

‘ i * tak silnie na wszelkie wiadomości 0P sprawie u- ewakuacR PIZ<»Z wojska francuskie Nadrenjj wio- dziej zjawiskiem niż podróż do Sofji Ferdynanda
f kra-ińskiej", oto dlaczego domagano się w prasie w catej Europie dziwny powiew meuszanowa bułgarskiego jest przezwisko, które prasa fran- ■ ™

wyjaśnień od rządu. nia .d a, r̂a-ktatów- pokojowych Oto przykład po- cuska dla niego znajduje. Nazywa ona go talk
-Wyjaśnienia takie nfl.sta.mi4v 7A mśrpHni/.. wr<?Łu ksl^ ,a Karola rumuńskiego staje się za- samo, jak w czasie wojny „królem wiarołomcą". 

twem Gazety Polskiej" Nie saone iednak tei nal ^ lwym‘ Zapowiadają powrót do swego daw- Jakiż to zły znak! W jego czynach było, jak nie- :
tury, by morfy opinS us^krfć W dntf 22 hm S f Z6g° ?ańsŁwfa Ferdynanda bułgarskiego. W którzy tego chcą, oczywiście wiarołomstwo, lecz : r
*aitóeśdł“ S e n n i k u n J f i 'Budapeszcie restauracja Hahsburgów jest kwe- niezawodnie była wyrażona dwoistość w postępo-

Zaled* r e kBlka Dla ^ m i e n i a  te- waniu, Ale i ze strony aljantów było też trfe chę-
spLób^asfępijacy: skończył je w g0 wszystkiego oraz drugich zjawisk takich, jak ci, być oszukanymi, tyle głupoty i niedorzeczno-

xt , . naprzykład coraz potężniejszego -wpływu mar-, ści, że żadne obelżywe wyrazy tego nie zmażą.
„Najlepszym dowodem absurdalności alar- szałka Hmdenburga na politykę niemiecką, wy- Otóż właśnie powrót do tych obelżywych wyrażeń 

mow sowieckich jest to właśnie, ze prasa mos- starczy rzucić okiem na kalendarz — w ponie- nic dobrego nie zwiastuje Niedługo widać zaczną
w S S . w r . i f ^ J S ?  •po? ^ yr i * it r  talt;e ^ afc* '  ?° « * « • « « »  » < « « .  od „ L i r s -  SbzGurstw-a, jak „rewelacja Ukr. Hołosu itp., aby \ Moguncji. Jest to wielka data dla przyszłych mów41.
dac choć cień prawdopodobieństwa swoim zarzu- dzaejopisów. Ma tu miejsce również powrót lecz f i
tom. Rzecz prosta, że ani wymieniani w- tych re- ..... — —  — ——    1
-welacjach premjer Sławek, luib minister Józew- m *  • * * •  *  -  0 m ' ~

cr- M,n- Zaleski o federacji europejskiej ■
nych układów, czy to z gen. Salskim, czy z innym i * ^ *  wtwaw ~̂. . . . . . . .  _ „  , • *
reprezentantem emigracji ukraińskiej. Jesteśmy w « Y r  'Współpracownik dziennika „Le Ma- waza dla siebie za obowiązek pomaganie mu -w 
upoważnieni do stwierdzenia tego z cała stanów*- n Jusz który objeżdża stolice Eu urzeczywistnieniu tego pięknego planu,
ozością". dla Przeprowadzenia ankiety w kwestji fe- Sauerwein wspomina dalej o wynikach an- ■

Tfu mamy zaprzeczenie stanowcze Natomiast europejskiej,zkolei odwiedził Warszawę, kiety, rozpoczętej w kwestji federacji europej^ 
co się t y ^ ^ o m y S ^ S h S S ń S Ł  rtwfaSSS ” “  ]Gg°  ^ ,adi  ^ n‘ ^aleśkim skiej przez tygodnik „świat", cytując m. in o-
nych rozmów z grupą UNDO i metropolita Sze wń~u-n Uwafgac^’ okrefląjących stano- pmję ks. LubomrrsMego, prezesa komisji spraw
póckim nie podHe ?ŁJ2 K> 1 » * * » « > ■
ma, ani wyjaśnienia. Tymczasem artykuł „Lwów Zaleskim Proiekt BH«Sda ! l  ---------
■skiego Kurjera Porannego" stawia te rzeczy właś minister -  niitylko że rzuca ^ r fk ^ id J L T tó S  n u ^r61a rumnAsldc90-
me ponownie na porządku d-ziennym i niepokoi niewątpliwie zaszczeDi sie w Fmwnh> 1^  Bukareszt. Prasa donosi, ze uroczystość koro-
w najwyższym stopniu opinję publiczną. przewiduje wszvstkiePmo^iwe^r^t?Jfi 1 ? “  rnaoji króla Karola II odbędizie się da. 27 września

Ponieważ parlament, a wiec miejete, w  ktd- I t w ^ r ^  Wi,d4,00«  ** ^
rem odbywa się normalnie kontrola publiczna że w odpowiedzi swej, która niebawem zostanie Czv konara

? ŝsas* ̂ riądu z i"te,Telaci, 1 rse,o“ ś.^Tsnszzsssi I
Żądanie to musi być tem natarczywsze, że Brianda. Niema potrzeby do nich nawracać. Co do słowa marsz ?ttsudskie>ro "n ie ^ k i^ fS ^ c o Iw

do rządów obecnych ogół polski nie posiada za- tych zastrzeżeń panuje międizy nami kompletne trzem Seimom" praCi0lwâ
jufania, Wykazrfy one zupełną nieudolność wo- porozumienie. . S e i l i T ^ ^ z v c ? r ^ ^ ^ « ^ w  5 S

1 ^ ZmT ^ °  S1h .kryzySlU hospodar- Dalej minister wyraził zdziwienie z powodu centrolewu w Krikowieoraz rezolucje tego ugru •
czego; wykazały nieudolność i bezprogramowość, sposobu w jaki pewne środowiska i pe£ne or- powania, wypowiaSące sb  M e c v d L 3 e  S  s "
k i ̂  rińbłędr>e c ^ZHni 3a Da terenie P°hty- gamy prasowe interpretowały mowę, wygłoszoną ciwko obecnemu rządowi i ̂ zymńkowf^iecydut ^  --1
ki międzynarodowej,. Są dziedzicznie obciążone przez niego w Krakowie. Przy panującym w Eu- jącemu. y oecyan-

r1 ^.?tc>SUTCku domniejszości ropie stanie umysłów, oświadczył minister, znaj W  dalszym ciągu pisma powtarzają informa- - *
płynie podejrzliwość opmji publicznej i stę:d dę się ludizie, którzy zechcę, nadużyć pięknych i cje jednego z dzienników warszawskich iakobv w

,  ^  '-tdhtćcżnoac jasuych i stanowczych in- szlachetnych idei Brianda, wykorzystując je dla dniu kongresu centrolewu w Krakowie miała sie
, l. Politycznych o charakterże egoistyc^ym odbyć i

ii? ( Atw , . y poza jej plecami dokonywały się rzeczy, i dla urzeczywistnienia mozem nieusprawiedli- ców do Krakowa Prasa niemiecka Tłr7v n iiw 7Jł 
1 ^za n^itvkt] ^płyną  ̂ decydująco i na na- wionych nadziei.Nie należy się temudziwić ani też że sfery rządowe wykorzystają to i pod pozorem

^_pcdńrfię  zagraniczną i na przyszły rozwoj zniechęcać z tego powodu. Trzeba pracować cier niebezpieczeństwa zagrożSa\pokoju publkme
ł I pi iwie i postępować krok za krokiem. Polska u- go mają zakazać kongresu opozycji.
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N i e w i n i ą t k a
Doniesienia, 'które pojawiły się w ostatnim 

czasie w pismach ruskich o rokowamiach czynni­
ków rządowych polskich z grupą następców Pet- 
lury (pp. A. Lewickij i jen. Salskij), oraz ich od­
głosy W' pismach sowieckich, skłoniły zakłopota­
ną „Gazetę Polską'* (nr. 168) do.., napastliwych 
uwag przeciw pismom Stronnictwa Narodowego, 
jako rzekomym winowajcom także i w tej spra­
wie jak we wszystkich innych.

Zamiast Zbyt daleko szukać, skąd nagle za­
częto mówić o Ukrainie i o jakichś rokowaniach 
z grupą następców Petlury, niechaj raczej „Ga­
zeta Polska*- przypomni sobie, że ona sama krót­
ko przed pojawieniem się tych pogłosek (nr. 144 
z 28-go maja tor.) ogłosiła na naczelnem miejscu 
bardzo obszerne wywody o tern, jak to powstanie 
oda ębnej Ukrainy będzie dla Polski korzystne, 
pisząc m. in.:

„— Pomijając ten fakt, że Ukraina byłaiby 
znacznie słabsza aniżeli Rosja, musiałaby ona u- 
gruntować swoją niepodległość w walce z Rosją, 
a więc temsamem przez dłuższy okres czasu mu­
siałaby być w defenzywie w stosunku do Pol­
ski, co więcej szukać oparcia w swych zmaga­
niach się z Rosją".

Niechaj sobie „Gazeta Polska" doda do tego 
znane wystąpienie innego jeszcze odłamu grup 
rządowych, mianowicie zachowawców <z BB„ w 
których miesięczniku „Nasza Przyszłość" (nr.l) 
bardzo zamaszyście i rozwlekle nawoływano:

„— Całkiem inaczej przedstawi się ten pro­
blem, gdy spojrzymy nań z wyższej platformy poi 
sklej i ukraińskiej racji stanu na dalszą metę i 
sięgając głębiej w przeszłość i przyszłość wysu­
niemy śmiało, bez wahania, postulat Wielkiej U- 
krainy..."

Jeżeli po takich własnych wystąpieniach 
pisma rządowej barwy usliłują udawać, że nie 
wiedzą, skąd się biorą pogłoski o ukraińskich za( 
myślach, można tylko 'wybuchnąć śmiechem.

Indie jako państwo związkowe.
Dzienniki angielskie otrzymały do opubliko­

wania tekst drugiego zeszytu sprawozdania indyj 
skiej komisji konstytucyjnej, obejmującego w ca 
łości rozszerzony projekt reform. Punktem za­
sadniczym planu jest reforma konstytucji Indyj 
Brytyjskich na pod&tawach państwa związkowe­
go. Projekt pozostawia swobodę przystąpienia do 
związku każdemu oddzielnie wziętemu państew­
ku indyjskiemu, dając również możność grupowe­
go przystępowania do związku. Pdstawą przy- 
stzłej struktury związkowej są wszystkie państwa 
indyjskie, z wyjątkiem prowincji Birma. Człon­
kom związku projekt zapewnia najdalej idące 
swobody ekonomiczne. Projekt zapowiada rów­
nież ważne zmiany form i funkcyj instytucyj l- 
ustawodawozych i wykonawczych rządów prowin 
cjonalnych.

Po scharakteryzowaniu warunków jednoli­
tości Indji przyszłych pod względem ekonomicz­
nymi, politycznym i geograficznym, komisja o- 
świadcza, że po bliższych badaniach sprawy znaj 
duje podstawy, na których powinna oprzeć się 

przyszła działalność rządu centralnego Indji. 
Czynnikami temi są: obrona krajiu, polityka ta­
ryfowa, sprawy socjalne, komunikacji walka z 
szerzeniem się epidemji i inne sprawy, obchodzą 
ce ogół indyjski. Ponadto wpływ zewnętrzny Wiel 
Ikiej Brytan] i wyraża się w tej dobroczynnej for­
mie że idzie ku wzmocnieniu poczucia i zjedno­
czenia narodowego indyjskiego. Komisja zapo-t 
wiada zniesienie rządów autokratycjznychguberna 
tara z radą przyboczną, złożoną z urzędników i 
przedstawicieli kongresu, wychodzących z nomi­
nacji. Komisja kończy swój raport oświadcze­
niem, że jeśli zasady w nim wy łuszczone okażą 
się odpowiadającemi istocie rzeczy, przyjęcie ich 
musi doprowadzić nieodzownie do nadania In- 
djom konstytucji na podstawach federalnych., 

gdyż tylko taka forma ustroju państwowego zdo­
ła powiązać w całość prowincje zróżniczkowane 
pod wieloma względami, z zachowaniem ich we­
wnętrznego samorządu oraz różnic kulturalnych, 
gospodarczych, geograficznych, narodowych i re 
ligijnych.

! Katastrofa lotnicza.
HelsingfOTS. Podczas pokazu lotniczego w 

miejscowości Perhe samolot spadł na plac, na któ 
rym znajdowała się publiczność. Die osoby zosta 
ły zabite, 8 odniosło ciężkie rany. Pilot somolotu 
wyszedł z wypadku bez szwanku.

Piorun wpadł do kościoła.
Z Wilna donoszą: W Nowym Miadziole rozpę 

tała się nagie burza, podczas której piorun ude­
rzył w wieżę kościoła i wpadł do wnętrza kościo­
ła. Wypadek ten zdarzył się w chwili, gdy w koś 
ciele odbywało się nabożeństwo. WTśród zebra­
nych powstał popłoch, spotęgowany porażeniem 
5-ciu osób, stojących około wylotu wieży. Porażo 
nym pospieszono natychmiast z pomocą, tak, że 
wkrótce zdołano przywrócić ich do życia. Kościół 
i wieża zostały nienaruszone.

Wycieczka literatów zagranicznych w Krakowie.
Kraków. 23 6 późnym wieczorem przybyła do 

Krakowa wycieczka gości z kongresu Penclubu 
w Warszawie. Na dworcu powitali gości przedsta 
wtieiele władz i reprezentanci związku literatów. 
Gościom rozdano broszurę o zabytkach m. Krako 
wa i w językach francuskim, niemieckim i angiel­
skim. We wtorek od rana goście zwiedzali miasto 

Kanonizacja błog. ks. Jana Bosko.
Citta del Vaticano. Na ostatniej sesji świętej 

kongregacji rytuału na wokandę wpłynęa kwe- 
stja kanonizacji błog. ks. Jana Bosko, założycie­
la zgromadzenia Salezjanów. Rozpatrzenie do­
kumentów, odnoszących się do procesu kanoni­
zacyjnego, odbędzie się bardzo szybko.

Największa kolonja polska we Francji.
Bruaux - les - Mines. Tutejsze miasto jest sie­

dliskiem największej kolonji polskiej w północ­
nej Francji. Na ogólną liczbę mieszkańców, wytno 
szącą około 30,000, miasto liczy 12.000 polaków, 
zatrudnionych przeważnie w miejscowych ko­

palniach węgla. Są jednak masarnie, piekarnie i 
różne magazyny polskie, które nadają całemu 
miastu specyficzny polska - francuski charakter 
Brak było dotąd jedynie polskiego kościoła a miej 
scowa kolonja polska korzystała z oddanych cza­
sowo do jej usług dwóch kościołów' francuskich.

Obecnie luka ta została zapełniona dzięki o- 
fiarności dyrekcji kopalń miejscowych, staraniem 
której stanął piękny kościół, przeznaczony wy­
łącznie do użytku ludności polskiej. W ubiegłą 
niedzielę odbyło się poświęcenie nowego polskie­
go kościoła. Mszę świętą celebrował ks. Łagoda, 
rektor misyj katolickich polskich w Paryżu w 
asyście wikarjusza generalnego diecezji Arras. 
Tłumy Polaków wypełniły nową świątynię. Wła­
dze polskie reprezentował p. Jarczyński, wke- 
konsul z Lille. Po zakończeniu nabożeństwa i po­
święceniu kościoła odbył śtóę jbankiet, wydany; 
przez sen. Elby, dyrektora generalnego kompanji 
kopalń Bruaux - les - Mines.

Nowy skandal sowiecki.
Helsingfors. Do szeregu afer przedstawicieli 

sowieckich 'zagranicą przybywa jeszcze jedna. 
Oto kierownik sowieckiej misji handlowej w Fin- 
landji Ersinkjan zniknął bez śladu. Sprawa ta 
posiada pikantną historję:

iRiząd sowiecki począł podejrzewać Ersinkja 
na o to, że znajduje się on na usługach fińskiego 
i angielskiego tajnego wywiadu. Wobec tego wy­
słano dekret, pozbawiający go stanowiska i na 
kazujący powrót do Moskwy

Ersinkjan wcale się tern nie przejął i odpisał 
swym przełożonym w Moskwie, że wcale nie ma 
zamiaru powracać i radzi, aby go pozostawiono 
w spokoju, gdyż w przeciwnym razie będzie zmu­

szony ogłosić publicznie posiadane tajemnice 
rządu sowieckiego, dotyczące polityki zagraniez 
nej i gospodarczej.

W parę dni po zniknięciu Ersinkjana okazało 
się, że w jednym z baników fińskich znajduje się 
weksel sowieckiego przedstawicielstwa handlo­
wego, opiewający na 5,2 mil jonów marek fińskich

(ponad miljon złotych). (Poselstwo sowieckie 
(zwróciło się do rządu fińskiego z prośbą o areszto 
iwanie Ersinkjana, jednakże wszelki ślad po nim 
zaginął.

RADY GOSPODARCZE.
Głois opinji publicznej.

W  artykule pod nagłówkiem powyższym pisze 
„Polska44 m. in.:

Opinja publiczna od dłuższego czasu była w bardzo bez 
ceremonialny sposób ponawiana o milkliwe zgadzanie się 
z panującemi stosunkami, chwilami nawet o entuzjam dla 
metpd, jakiemi rządki się w kraju. Niejednokrotnie, dawa 
Ło się słyszeć zapewnienia dość rozgłośne, że to tylko 200 
— 300 bezrobotnych połitykierów mąci „kądi narodową41, 
że natomiast mil jonowe masy żywią głęboką wiarę i zapał 
dla panującego układu stosunków.

Coprawda — mimo tejj „opinji o opinji“ — termin 
nowych wyborów parlamentarnych jest ciągle osnuty mgłą 
tajemnicy, choć nic lepiej, niż wybory nie dałoby próby 
nastrojów. Gdy zaś już z konieczności trzeba rozważać 
ewentualność naszych wyborów, wówczas optymiści na­
strojowi41 zaczynają przebąkiwać o oktrojowaniu (narzu 
cenili) zmiany ordynacji wyborczej któraby w umiejętny 
„sposób44 zapewniła wyniki głosowania narodowego. W każ 
dym bądź razie argument dobrego i życzliwego nastroju 
opiniji ciągłe jest wysuwany przez publicystów i działaczów 
obozu prorządowego.

Społeczeństwo ma więc wielkie zadanie rozwiania złu­
dzeń co do ideologicznej treści swojej optnji Społeczeństwo 
ma obowiązek zaakcentowania swej dojrzałości państwo­
wo - politycznej swej samowładnośoi uuehowej swej woli 
wpływania na bieg spraw państwa i narodu. Prawda o- 
pinji publicznej musi się z całą szczerością ujawnić. Spo­
łeczeństwo musi niedwuznacznie dać odczuć, że chce w kra 
ju silnego i rozumnego rządu, że chce zdrowego i twór­
czego parlamentu, że chce stosownej zmiiany nietylko pi­
sanej konstytucji, ale i żywego obyczaju państwowo - po­
litycznego, że chce powagi i splendoru władz oraz urzę­
dów, — ale że tego wszystkiego chce inną drogą, innemi 
sposobami innemi metodami, niż to sie obecnie dzieje.

Społeczeństwo nie chce trwałej i nieskończonej rewolu­
cji drobnych przewag siły nad prawem, ale chce władzy 
takich łudzi i takich programów, które ze szczątków sił 

duchownych narodu, rozszarpanych tyloletnią walką 
stworzą żywiołowy pęd ku rzeczywistej naprawie Rzplitej 
oraz ku rzeczywistemu rozwojowi przyszłości.

Najprościej byłoby dać wyraz tym nastrojom w wybo­
rach: te jednak leżą w mgle niewiadomego jutra. Naj- 
doraźniej mógłby to zaakcentować kongres krakowski, 
jest on jednak dziełem partyj, które nie ogarniają całości 
społeczeństwa. Szukanie właściwego wyrazu myśli społecz 
nej jest sprawą trudną w naszych stosunkach. Ale musi 
być podjęte i przeprowadzone.

Go tętni w sercach mas — musi być czytelne dla wszyst 
kich Tętni zaś tam tęsknota do ładu, spokoju i pracy.

Co dalej?
Organ konserwatystów bebechowych „Dzień 

Polski44, pisze:
—  „Dokąd idziemy? Co będzie dalej? Gzy naród nasz, 

nie toczy się przypadkiem ku pochyłej, na której trudno 
go będzie powstrzymać i czy nie stoczy się ku przepaści 
i chaosowi, wśród których tak łatwo żeruje bolszewizm44. — 

Ciekawe to zaiste, charakteryzujące arystokra 
cję naszą, stanowisko. Udzielali nasi ziemianie 
swego poparcia sanacji mimo, że nie wiedzieli, 
jaki jest jej program i dokąd system majowy 
naród prowadzi. Dziś niektórym odłamom nawet 
wśród ikonserwatystófw już \śhę oczy otworzyły 
(rychło wczas), a wielkopolscy ziemianie zamie­
rzają. pójść drogą własną.

Bezprogramowość reżymu majowego
W ostatnim „Tygodniu44 (nr. 25 z dnia 21 6 br.) 

w organie p, Thugutta, tego samego, który szedł w 
pierwszych szeregach sławetnej Republiki Lubel­
skiej, a duchowo stał ongiś w okopach przemar­
szu majowego, jako dopełnienie do artykułów p. 
Szrriga w „Przełomie44 napisano:

— „Jeżeli powrócimy myślą do dni majowych 1926, 
spostrzeżemy, że kryzys ideowy w całej swej ostrożności 
i ze wszystkiemi swemi konsekwencjami powsitał już w 
samej Komendzie Miasta, podczas walk zbrójynych na uli­
cach Warszawy.

Po południu 13 maja 1926 upływa już cała dpba od 
chwili lozpoczęcia wojny domowej, a jednak niewiadomo 
było nikomu, nawet najbliższym adherentom marszałka 
Piłsudskiego, znajdującym się z nim razem w Komendzie 
Miasta d godowym podzielić jego los w razie niepomyślnego 
obrotu sprawy, jakie hasła polityczne, czy społeczne wysu 
nie ich wódz. Tak samo (ludność tmiaata, przyglądająca 
się dość biernie akcji zbrojnej w samem mieście, me wie­
działa wcale, o co się biją.

Kiedy pod wieczór tego dnia agitatorzy endeccy zacze 
li gromadzić dokoła siebie grupy słuchaczy na Kraków- 
skiem Przedmieściu tuż obok Komendy Miasta, wówczas 
wobec niejasnej postawy ludności i wątpliwej sytuacji 
wojskowej, wśród adherentów marszałka Piłsudiskiego po­
wstało pytanie, czy nie wypadałoby, aby wódz ich zwrócił 
się do narodu z rodzajem manifestu, objaśniającego moty­
wy i cele jego akcji. Według relacji jego ówczesnych ad­
herentów, marszałek Piłsudski miał powiedzieć, że nie za­
mierza nic mówić do narodu, ponieważ to, co możnaiby w 
tym wypadku powiedzieć, zależy od nieznanych jeszcze 
(rozmiarów zwycięstwa41. —

I ad tego cz&su ^Piłsudski w sprawie „ide- 
ologji44, którą, wyrąbał w przemarszu, nie powie­
dział nic.

A jednak jakaś powstać musiała, jednak ją 
stworzyć musiano i stwarzano.

— „W braku jakiegokolwiek nadającego się do ujawnię 
inia programu — pisze „Tydzień44 — stojąc wobec przeciw­
ników posiadających takie programy i powołujących się 
na prawo przeciw zamachowcom, ówcześni piłsudczycy za 
częli atakować swych przeciwników politycznych argu­
mentami ad personam, zarzucając im nieuczciwość osobi­
stą. W tym kierunku szły wydawane wówczas przez nich 
„Nakazy Chwili44, które zawierały smutnej sławy „listy 
czarne i szare44. Chodziło wówczas o wykazanie, że re­
żym przedmajowego sejmowładztwa składał sie z zastępów 
łudzi notorycznie nieuczciwych, i dla tego celu redaktorzy 
„Nakazów Chwili44 musieli zgromadzić jak najdłuższy spis
osób, którym moźnaby nieuczciwość azirzucić. Lektura 

tych „list czarnych i szarych44 dziś jest bardzo pouczająca. 
Dia zaimponowania liczbą i stworzenia pozoru że reżym 
sejmowadztwa jest masowo nieuczciwy — na listach tych 
umieszczono pośpiesznie zastępy osób o których nikt wie 
słyszał, drobnych urzędników, którzy nikomu nic nie za­
winili i pozostają do dziś dnia na służbie państwowej ku 
chwale reżymu majowego44.

Zikolei „wzięli się" do „grubszych ryb" i ten 
program ta „ideologia" ttrwa do dni ostatnich. 
Kio nie wierzy niech czyta choćby taki „Dzień 
Pomorski" który w sposób już dziś ogólnie znany 
montuje „czarne i szarne listy".., budując „ideo-
lęgję44.

°Nikt juz dziś na te kłamstwa nie odpowiada, 
nikt ‘ich nie bierze poważnie, (każdy wie„ że to 
obrzucanie błotem przeciwników ma zastąpić pro 
gram, którego sanacja nie posiada.

O reżymie (systemie rządzenia) majowym tak 
pisze „Tydzień44:

„W  samem więc postawieniu sprawy reżym majowy, 
zająwszy stanowisko czystego cetzaryzmu, stanął na podsta 
wach niezmiernie kruchych czysto doraźnych obliczonych 
łyilk« na czas życia jednego człowieka.Od samego początku 
reżym ten nie zdążał wcale do wytworzenia jakichkolwiek 
wartości ideowych, mogących przerwać krótką falę powo­
dzenia lub bardzo niepewny w 'skutkach okres teroru. 
Krótkoterminowe jego kalkulacje wyczerpały się (znacznie 
wcześniej, niż to mogli przypuszczać najiłwleksi pesymiści 
obozu, i dziś reżym pomajowy ogarnął zmierzch, widoczny 
dla obcych i napełniający grozą nadciągającej nicości sa­
mych jego zwolenników44.

Polska a Rumunja.
WspółpracowińŁk „Ilustr. Kuryera Codz.444 u- 

zyskał audjencję u Króla rumuńskiego Karola II 
z której zdaje relację na łamach swego pisma. 
Poniżej cytujemy opinję monarchy rumuńskiego 
o w ażnych zagadnieniach, interesujących oba za­
przyjaźnione kraje:

— Stosunki polsko - rumuńskie są przecież jak naj­
lepsze — odpowiada król, a potem dodał z uśmiechem: — 
Tu nie da się już dużo zmienić, albo tylko „naprawić*. 
Współpraca obu państw rozwija się w wielkich zarysach. 
Coprawda -znam jedną dziedzinę, gdzie wspólna praca w 
przyszłości mogłaby się hardziej zaznaczyć: wspólna poli­
tyka agrarna byłaby celem przyszłości. Une collaboration 
Atrricole — powtórzył król Karol.

— W niektórych państwach Europy pomimo popu­
larności pacyfizmu, dążenia do zmiany istniejącego sta­
tus quo są dość silne. Czy WK. Mość widzi możność zmia 
ny obecnego oblicza geo-politycznego Europy bez wywo­
łania ciężkich zaburzeń?

— Myślę, że obecnie każde usiłowanie zmiany geo­
politycznego oblicza Europy musi doprowadzić do ciężkich 
zaburzeń.

— Zapytałem dalej: *
— Jaki stosunek do Węgier będzie cechował pano­

wanie WK. Mości?
—- Należy zawsze się starać — usłyszałem odpowiedz 

— dążyć do poprawy stosunków z Węgrami.. ...
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Protest konsula Malhomme'a wobec prezesa dr. Lukaschka
Dnia 23 czerwca konsul generalny Rzeczypo­

spolitej w Bytomiu pan Leon Malhomme złożył 
nadprezydentowi prowincji opolskiej dr. Łuka­
s ik ow i pisemny protest w związku z nowym na 
padem na polskich artystów dramatycznych, jaki 
miał miejsce w niedzielę dnia 22 bm. w Oleśnie.

Protest zawiera dokładny opis przebiegu na 
paści szowinistów niemieckich na zespół teatru 
polskiego w Katowicach, który przybył do Oleś 
na celem dania przedstawienia sztuki „Wesele na 
Górnym Śląsku". W proteście swym konsul ge­
neralny p. Malhomme stwierdza, że miejscowe 
władze niemieckie zostały natychmiast zawiado 
mione o groźnej postawie tłumu, gromadzącego 
się przed restauracją, w której podejmowani byli 
po przedstawieniu artyści polscy, a jednak wła­
dze te nie usiłowały nawet zapobiec awanturze, 
gdyż wystawiony przed restauracją posterunek 
z trzech policjantów' nie był w stanie rozpędzić 
tłumu. Kiedy awanturnicy poczęli demonstrować 
przeciwko udającym się na dworzec artystom;

polskim, policjanci bezradnie przyglądali się 
gorszącym scenom. Konsul generalny pan Mal­
homme w piśmie swem do nadprezydenta dr. Lu 
kaschka podkreśla to dziwne stanowisko władz 
bezpieczeństwa w Oleśnie i prostuje przeciwko 
nieudzieleniu dostatecznej obrony napastowanym 
artystom polskim.

Ludność polska miasta Oleśna jest do głębi 
oburzona nowym ekscesem antypolskim żywo 

przypominającym głośny napad niemieckich o- 
pcyszków nacjonalistycznych na artystów opery 
katowickiej w Opolu.

W nadchodzącą niedzielę zespół teatru pol­
skiego w Katowicach wyjeżdża znów na teren nie 
mieckiego Śląska, do Raciborza, gdzie da przed­
stawienie Halki Należy przypuszczać, że konsu 
lat generalny Rzeczypospolitej w Bytomiu zażą 

‘ da od miejscowych władz niemieckich zabezpie 
j czenia całkowitego spokoju i gwarancji bezpie­
czeństwa dla artystów polskich a władze niemiec 
kie gwarancyj tych udzielą i dotrzymają ich.

Rozwój Dzieła Rozkrzewienia 
Wiary Świętej

Niezwykły rozwój Papieskiego Dzieła Roz­
krzewienia Wiary cechuje rządy panującego obec 
nie Ojca św. Wielkim przeglądem tej działalnoś­
ci był odbyty ostatnio w Rzymie zjazd dyrek­
torów Pap. Dziieła Rozkrzewiania Wiary św„ sto­
jących na czele tej akcji w poszczególnych kra­
jach.

Kilka danych statystycznych pozwoli zorjęto- 
wać się w tej olbrzymiej akcji, rozgałęzionej po 
całym świecie i zdobywającej coraz nowe zastępy 
współpracowników i nowe zasoby materjalne. 

Ofiary na ten cel wynoszą w r. 1929, w przelicze­
niu na walutę polską, 33 mil jony zł., przyczem wy 
kazują zwyżkę w porównaniu z r. 1928 o 5 milj. 
zł, Rozwój tej akcji postępuje w tak niezwykle 
szybkiem tempie, że przewiduje w r. 1940 wyso­
kość ofiar na 100 mil jonów zł.

Krajem, który najwydatniej przyczynia się 
paaterjalnie do rozwoju Dzieła Rozkrzewiania 
Wiary, są Stany Zjednoczone Am. Pół. Ofiary te­
go kraju wynoszą w r, 1929 — 13 mil jonów złotych 
a w zrost ich w okresie panowania Piusa XI wyno 
si 400 proc. Zaznaczyć przytem należy, że ledwie 
w 10 proc. diecezyj stworzone zostały dotychczas 
większe ośrodki tej akcji.

IWe Francji, która przez sto lat była siedzibą 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary, wykazuje ludność 
iwiele zainteresowania tą akcją, lecz jest ona mi­
mo to ograniczona tylko do nieznacznej części 
gorliwych katolików. Jest tam jednakże bardzo 
umiejętnie prowadzona propaganda w szero­

kich masach społeczeństwa, mająca na celu o- 
świecanie go w tym kierunku, mianowicie współ 
działania w akcji misyjnej, która jest szczytnym 
obowiązkiem całego świata katolickiego i wyma­
ga poparcia ze strony wszystkich sfer danego 
społeczeństwa. Z Francji na cele misyjne wpływa 
rocznie około 3 milj. zł

!W Niemczech, nie licząc Bawarji, na 15 milj. 
katolików 360,000 osób z pośród dorosłej ludnoś­
ci zapisanych jest i wspiera Dzieło Rozkrzewia­
nia Wiary. W Bawarji około 9 proc. dorosłej lud­
ności bierze udział w tej akcji

We Włoszech na 300 diecezyj, 30 jest pod tym 
względem dobrze zorganizowanych. Po gorącym 
apelu Piusa XI w sprawie akcji misyjnej wzmo 
gła się niezmiernie we Włoszech ta działalność.

(W Anglji 40 proc. parafji jest do akcji misyj 
mej należycie zorganizowanych.

W Hiszpanji praca ta jest zorganizowana w 
17 proc. diecezyj.

W Polsce, gdzie akcja ta przed paru laty 
zaledwie została wszczęta, jest zorganizowana w 
15 proc. diecezyj i znajduje się obecnie w stadjum 
stałego rozwoju.

W Czecho - Słowacji zostały otwarte cztery 
odrębne Rady narodowe, mianowicie osobno dla 
Czechów, Słowaków, Rusinów i Niemców,

Wreszcie z pośród innych krajów gdzie dzia­
łalność misyjna rozwija się doskonale, wymienić 
należy przedewszystkiem Szwajearję, następnie 
Belgję, Austrję, Węgry itd. W końcu podkreślić 
należy, iż Dzieło Rozikrze wdania Wiary znajduje 
się także w pełnym rozwoju wśród samych neofi­
tów, a ofiary w tych krajach wynosiły w ub. r. 
zgórą pół miljona złotych,

Życzyć wypada tej pięknej akcji jak naj­
szczęśliwszego rozwoju i1 przyczyniać się do tego 
u nas w Polsce ze wszystkich sił.

Trój porozumienie literackie.
W dniu 21 bm. Zrzeszenie beletrystów pol­

skich oraz przebywający w Polsce od dłuższego 
czasu profesor dr. Juljusz Benesic i profesor dr. 
Bohumił Vydra zgromadzili się na wspólnej kon­
ferencji przedstawiciieli literatur Czechosłowacji 
Jugosławji i Polski^ ł

Z pisarzy czechosłowackich przybyli pp. Ed­
mund Konrad, dramaturg, Józef Kopta, poeta i po 
wieściopisarz, autor głośnej powieści .Dróżnik Nr 
4<’“. Otto Pick poeta, tłumacz i jeden z redakto­
rów Prager Presse oraz profesor Vydra, autor 
wielu prac naukowych związanych z Polską za­
służony rzecznik porozumienia literackiego pol­
sko - czechosłowackiego i tłumacz kilkudziesię 
ciu polskich utworów1 dramatycznych i powieści 

Piśmiennictwó jugosłowiańskie reprezento 
wali delegaci na zjazd warszawski pp. dr. Curcin 
redaktor tyg. „Nowa Europa", dr. Dragutin Dom- 
j&nic, głośny poeta liryczny dr. Andrassy, prof. 

u niw. w Zagrzebiu i sekr. gen. miejscowego' Pen- 
Kluhu, dr. Maixner, red. naczelny „Obzoru". ora?, 
prof. Benesic, głośny pisarz, tłumacz z literatury 
polskiej i delegat kulturalny Jugosławji na Pol­
skę.

Z literatów polskich wzięli udział w konfe­
rencji pp. Bunikiewicz W., Kawecki Z, Kossowski 
J., KrzywoszewskiSt., Olgierd Stellą F. A. Oasen 
dowski, Smolarski M., Stępowski J. Szpyrkówna 
i M. Wierzbiński.

Po dwugodzinnej dyskusji, której przewodu 
niczył p. Krzywoszewski, uchwalono wybrać ko­
mitet wykonawczy, który ma opracować regula­
min stałego porozumienia między pisarzami/ 
trzech krajów celem szerzenia wzajemnej znajo­
mości i zbliżenia literatur. Do komitetu wybrani 
zostali pp. prof, Benesic, Krzywoszewski, Smo­
larski i prof. Vydra,

Konsekracja nowego biskupa misyj polarnych
W dniu 1 maja br. delegat apostolski w Kana 

dzie udzielił w Ottawie sakry biskupiej Mgrowi 
Józefowi Guy‘owi O. M. I., następcy sędziwego 
arcygiskupa Grouard‘a, apostoła Indjan i ESkimo 
sów na dalekiej Północy. WT uroczystości wzięło 
udział 4 biskupów. W czasie przyjęcia, wydanego 
przez uniwersytet w Ottawie, kardynał Rouleau 
z Quebec podkreślił długoletnie bohaterstwo mi 
sjonarzy - oblatów w dziele ewangelizacji noma 
dów północno- zachodniej Ameryki. Oblaci podję­
li trud apostolski na najtrudniejszych placów­
kach misyjnych w mroźnych krajach polarnych 

Nowy biskup zna dobrze teren swej pracy. 
Tymczasem zajmuje się on jeszcze organizacją 
kościelną białej ludności, która decyduje o rozwo 
ju rolnictwa i przemysłu na ziemiach dalekiej 

północy.

Bibljoteka prezydenta.
Jak donoszą z Washington u, powstaje w 

„Białym Domu", mieszkaniu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych duża bibljoteka. Dotąd rezyden­
cja prezydenta nie posiadała bibljoteki, co od­
czuwali wszyscy dotkliwie O ile ktoś z mieszkań 

• ców Białego Domu interesował się literaturą i 
pragnął zapoznać się z nowo wydanemi dziełami 
musiał zwracać się do bibljoteki kongresowej. W 

‘ pocze letniej bawiły całe zastępy urzędników w 
Białym Dworze, wywożono więc z bibljoteki kon 
grosowej całe sterty książek i przetrzymywano 
czas nieograniczony na letnisku. Działo się to z 
krzywdą dla stałych czytelników bibljoteki, któ­
rzy musieli z tej przyczyny czekać nieraz bardzo 
długo na upragnione nowości W celu zapobieże 
nia temu tworzy się obecnie obszerną bibljotekę 
dla prezydenta i jego otoczenia. Zrzeszeni księga 
rze amerykańscy ofiarowali ma ten cel 500 tomów 
najnowszej literatury i zapoczątkowali w ten spo 
sób wielkie dzieło, które na sposób amerykański 
utworzy się w krótkim czasie. Bibljoteka ma obej 
mować, poza beletrystyką również dzieła nauko 
■we. Doboru dzieł literackich dokonuje córka by­
łego prezydenta, panna Roosevelt, która już wów 
czas, gdy z ojcem zamieszkiwała Biały Dom, od­
czuwała konieczność miejscowej bibljoteki. Czę­
sto była w kłopotliwem położeniu, że nie mogła 
służyć gościom doborową literaturą i umilić im 
w ten sposób czasu wypoczynkowego. Obecnie 
pracuje nad bibljoteką z całym zapałem.

LUDWIK STASIAK

B R A N D E N B U R G
112) Kraina słowiańskich mogił

Idzie podszytym borem Na północ idzie tam 
nad Odrę — do Tarnowa. Tam jego grodno, tam 
kochająca żona, tam straż zamkowa tam wierni 
ludzie tam spokojnie zasnąć można

Idzie Mieczysław ciemnym lasem. Ostre liś­
cie jałowców sieką jego gołe nogi, stopy jego kale 
czy ożyna Czasem pośliznie się na korzeniu sos­
ny i na ziemię padnie, czasem braknie sił, wyczer 
pany zbity zmęczony człowiek jak snop wśród 
wichru upada na ziemię. Dźwiga się i wlecze się 
dalej

— Żeby tylko stanąć.
Dniem idzie Mieczysław przez lasy, nocuje 

w czarnym jarze lub z dzikim zwuerzęciem w ja­
skini Trawi go gorączka straszna, w nocy sam do 
siebie mówi. majaczy i szepce o czem na jawie 
myśli jego serce Zimnica okropna trzęsie ciałem 
to znowu ogień w żyłach płonie, na czole zjawia 
się pot Usta spieczone drżą, krzywią się gorącz­
ką i szepcą:

— Edyto, moja Edyto! Dla ciebie życie Dla 
ciebie spodlenie.

Spadła na jar rosa, zimna rosa siadła na 
spiecz, gorączką czole. Chory otworzył oczy. Rozej 

rżał się, przypomniał sobie gdzie jest, dokąd 
idzie, jaki jego cel.

Dźwignę! się nędzarz i wlecze się dalej.
— Do domu, do domu — do domu.

* •* *

W nieprzebytym lesie zbudował Cichost cha 
teńkę dla swej córki. Jedna mu na świecie zosta­
ła, jedna umknęła strasznej śmierci. Nacierpiało 
się biedactwo, włócząc się po lasach, łez się na­

piło, pół roku żyło w puszczy, zanim Niebora 
znalazł ją i zawiódł do rodzica żywiciela! Dla Sła 
wotki, całe lato ojciec drzewo ciosał, aby dziecku 
chateńkę zbudować.

Nad Hawelą błądzi dziewczątko po lesie w 
świętą noc wiosenną. W gąszczu grabów czerwco 
we robaczki się świecą, świeci się srebrną falą 
Ha.wela. Czasem, jak ognik leśny, wianek panien 
ski po jej nurtach przepłynie, czasem za wian­
kiem na czółnie chłopak leci, wiosłem pracu­
jąc, wianek ścigając ,aby go złożyć u stóp uko­
chanej dziewoi. Czasem wiankiem zakręci fala 
wody, warkocz prądu nim obróci, zachwieje się 
wianuszek, woda go chłonie, zasyczał ogień zala 
ny wodą i wianek painieński poszedł marnie na 
dno.

Na widok ten serce Sławotki się ściska, lica 
jak róża rozkwitłe, zbodły, wargi wiśniowe stra­
chem drżą. Może jej wianuszek podobny los czeka

I Wy brało jej serduszko dorodnego młodziana 
harfiarz grając na lutni, patrząc w oczy, rozbu­
dził jej serce.

Serce bije uczuciem, miłością płonie, a nie 
zdradzi tego, co się w niem dzieje, ustom — War 
gi mogłyby wydać tajemnicę serca, zawstydzić 
dziewoję.

Kąpie się księżyc w srebrnej fali, na srebrną 
falę wianek Sławotki leci. Wianuszek uwity z 
siedmiu cudownych ziół, strojny listowiem nasię 
źrału. To ziele od bogini Łady ma cudowont moc 
jednać serca, łączyć serca. Kto samotny na świę­

cie, bratniej duszy, bratniego serca znaleźć nie 
może, temu nasięźrał kochanka lub kochankę 
zwabi, żelaznym łańcuchem miłości przywiiążę.

! Ale trzeba znać ziela moc, znać tajemnicę. Trzeba 
kwiarwać o samej północy, pod pełnię, trzeba w 
bór samotnie iść znaleźć ziele i wymówić zaklęte

słowa, które wstydzą, rumieniec na licach skrom
nej dziewicy wywołują.

Nasięźrale 
Rwę cię śmiałe 
Pięścią dłonią
Niech mię wszyscy chłopcy gonią.

Zerwała go o północy Sławotka. Nie wszyst­
kich, nie wszystkich! jedsnego tylko pragnie, tego 

lutnisty Sobiety, który jej czarowfne piosenki 
śpiewa.

* * *
Do stóp Sławotki przyleciał gęślarz Sobieta, 

niosąc w ręku wianek, na którego liściach perły 
wody błyszczały* Spieszno mu do dziewczęcia 
widać, ciężko oddycha młodzian, pytając dziewoję

— Czy to twój wianeczek?
(Sławotka wianek własny poznała. Wszak to 

ten z barwinku, podlaszczek, dzwonków i bylicy 
Serce bije, wstyd się przyznać — co on powie — 
może dowiedzieć się czem serce płonie — może 
pomyśleć.

— Nie, to nie mój.
Chłopakowi opadły ręce, na czole chmura 

smutku, w oczach żal.
— Nie twój?
— Nie mój.
Spojrzał chłopak na Sławotkę.

Bądź zdrowa — rzekł głosem, w którym 
grał rzewny płacz.

— Dokąd idziesz Sobie to?
— Dokąd idę? Idę szukać dziewoi, która ten 

wieniec na wodę rzuciła, idę oddać się kobiecie 
której nie znam, której może na oczy nie widzia­
łem. Wszak zwyczaj ojców naszych każe, że czyj 
wieniec w ręce wpadnie, tej trzeba przed Jessem 
przysiąc.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kartuzy. (Egzamin sprawności kolejowego 
przysposobienia wojsk,) Kolejowe przysposobie­
nie wojskowe okręgu gdańskiego po rocznej za­
ledwie ale bardzo intensywnej pracy, zdawało w 
niedzielę egzamin ze swej sprawności. Na uro­
czystość tę przybył specjalnie z Krakowa, gdzie 
przebywał na inspekcji w dyrekcji krakowskiej 
p. minister Komunikacji inż. Kuebn oraz szereg 
zaproszonych gości z Warszawy, Gdańska. Po­
znania, Torunia i innycb miast. M. in. obecni byli 
wojewoda pomorski Lamot, dowódca OK. 8 gen 

Pasławski, dowódca 16 dywizji piechoty gen. 
Rachmistruk, zastępca generalnego komisarza 

Rzplitej Polskiej w Gdańsku, radca legacyjny La- 
licici, naczelnik wydziału wojskowego w Mini­
sterstwie Komunikacji płk. dypl. Lawicz, zastęp­
ca szefa oddziału IV Sztabu Głównego płk. Ra­
dziejowski, członkowie zarządu głównego koleje 
w ego przysposobienia wojskowego z prezesem 

zarządu gównego Starzakiem na czele, prezes dy 
rekcji gdańskiej Dobrzyoki, prezes dyrekcji po­
znańskiej Ruciński. wiceprezes dyrekcji warszaw 
skiej płk. Bobkowski, przedstawiciele Minister­
stwa Komunikacji, władz miejscowych, cywil­

nych i wojska, prasy stołecznej i pomorskiej. O- 
prócz tego brali udział płk. Kleczkowski, Zwią­
zek Oficerów Rezerwy o;kr. gdańskiego w pełnym 
komplecie pod dowództwem mjr. rez. dr. Draha- 
m i i mjr, dr. Maraszyna i kpt. Rosner. Do Kartuz 
specjalny pociąg, wiozący gości, przybył o godz* 
8JJ5. Wychodzącego z wagonu ministra Kuehna 
powitał prezes zarządu okr. gdańskiego kolejo­
wego przysposobienia wojskowego p. Wrelz, skła 
dając raport, poczem minister przy dźwiękach 
orkiestry kolejowej przeszedł przed frontem kom 
panji honorowej kolejowego przysposobienia woj 
skowego. Z dworca udano się na rynek, gdzie w 
czworoboku ustawiły się kompanje kolejowego 
przysposobienia wojskowego. Ks. dziekan Rosz- 
czynialski z Wejherowa odprawił mszę połową, 
podczas której pieśni religijne wykonał miejsco­
wy chór i orkiestra kolejarzy. Po mszy św. ks. 
Roązczynialski wygłosił podniosłe kazanie, w któ 
rem wskazywał na zadania kolejarzy kresowych 
Właściwe ćwiczenia kolejowego przysposobienia 
wojskowego w których wzięło udział przeszło 1200 
ludzi pod dowództwem mjr. Rrywki, odbyły się 
na stacjach kolejowych w Sierakowicach i Mie- 

chucime. Poza kilku kompanjami kolejowego 
przysposobienia wojskowego w ćwiczeniach u- 
czestniczyły hydroplan morski dyw. lotniczego z 
Pucka, pluton łączności, pluton motocyklistów 
klubu sportowego „Gedanja** z Gdańska, baon o- 

chrony przeciwgazowej i czołówka sanitarna 
LOPP. z Torunia.

Ćwiczenia które trwały około 4 godzin, wy 
padły niezwykle imponująco.

Gdynia, (Skazani na karę śmierci). Przed tut. 
sądem przysięgłych odbyła się rozprawa przeciw 
ko 2 robotnikom Maitzowi i Brandtowi, oskarżo­
nym o zamordowanie wdowy Shodeilowej w miej 
scowości Pallschau na obszarze Wolnego Miasta 
w celach rabunkowych. Po przeprowadzonej roz­
prawie trybunał wydał wyrok, skazujący obu o- 
skarżonych na karę śmierci.

— (Utonął marynarz polski). Utonął w Mar­
twej Wiśle w pobliżu Stoczni Gdańskiej mary­
narz polski Czesław Witkowski, należący do za­
łogi znajdującego się w naprawie w stoczni gdań 
skiej torpedowca polskiego „Ślązak1*.

— (Pożar w stoczni gdańskiej). Dnia 19 bm. w 
nocy wybuchł w stoczni gdańskiej w warsztatach 
budowy motorów elektrycznych pożar, który po 
kilkugodzinnej pracy straży ogniowej udało się 
ugasić. Straty, wyrządzone przełz pożar, nie są sto 
sunkowo znaczne.

ROZMAITOŚCI.
13 i pół lat nosiła nożyce w brzuchu.

O niezwykłym wypadku donoszą ze Strem- 
bergu w Brandeaburgji. Oto w roku 1917 żona 
jednego z inżynierów fabrycznych zmuszona była 
poddać się operacji wyrostka robaczkowego, któ­
rej dokonał pierwszorzędny chirurg z Metzu. Od 
tego czasu, a w ięc 13 i pół lata pacjentka, pomimo 
stałej opieki lekarskiej ,zapadała coraz bardziej 
na zdrowiu. Pomimo prześwietlania promieniami. 
Roentgena, lekarze nie mogli ustalić przyczyny 
niedomagań chorej. Dopiero przed kilku dniami 
chora, bawiąc w kąpielisku Homburg, odwiedzi­
ła tamtejszego lekarza, który po zbadaniu jej 
niezwłocznie zarądził przeprowadzenie zabiegu 
operacyjnego.

Operacja dała wyniki nieoczekiwane. Po o- 
tworzeniu jamy brzusznej znaleziono nożyce 14 
cm. długości, pokryte powłoką rdzy i wapna, któ­
re widocznie w czasie operacji dokonanej przed 
13 i pół laty chirurg, wskutek niedopatrzenia, za­
szył w ranie.

Miejsce w którem nożyce się znajdowały by­
ło zupełnie zaropione. Wnętrzności w kilku miej­
scach wykazały groźne napięcie. Stan pacjentki 
po dokonaniu operacji, jest w dalszym ciągu bar­
dzo groźny.

Według opinji lekarzy, jeśli nawet uda się 
chorą utrzymać przy życiu, pozostanie ona ka­
leką.

Epidemja pożarów.
Warszawa. We wsi Niezwojowiec (gm. Pałe­

cznica, pow. Miechowski) wynikł pożar. Spaliło 
się ogółem 14 zabudowań gospodarskich. Po­
nadto w ogniu zginął 4-letni syn Franciszka Czar 
neckiego. Pożar wynikł wskutek nieostrożnego ob 
chodzenia się z ogniem przez dzieci Straty wyno 
szą 80 tysięcy złotych.

— We wsi Zdzichowice, (gm. Zaklików, pow. 
Kozienicki) spaliły się 4 zabudowania gospodar­
skie. Straty wynoszą 30,000 złotych. Nadto w cza 
sie wynoszenia sprzętów z domu Józefa Myckiego, 
spaliła się kuzynka jego, 55-letnia Ewa Bojarska, 
głuchoniema. Pożar wynikł wskutek zaprószenia 
ognia przez bawiące się dzieci.

— We wsi Zdziechowice( gm. Zaklików, pow 
Janowski) spaliło się 12 zabudowań gospodar- 
SKich oraz 3-letni Eugenjusz Janiszewski. Nadto 
spalił się inwentarz żywy. Ogólne straty 'wyno­
szą 94,000 złotych.

i— We wsi Hołowno (gm. Opole pow. Włodaw 
ski) spaliło się 36 domów mieszkalnych, 40 sto­
dół, 35 obór, oraz inwentarz żywy. Straty wynoszą 
•około 300000 złotych.

— We wsi Wola Przybysławska (gm. Mar­
kuszów pow. Puławski) spłonęło 18 domów miesz 
kalnych, 19 obór, 19 stodół, oraz inwentarz żywy. 
Straty wynoszą 90000 złotych.

— We wsi Manie (gm. Tłuścieć pow. Radży - 
miński) spaliło się 35 domów mieszkalnych wraz 
z budynkami gospodarskiemi oraz narzędzia rol­
nicze i inwentarz żywy, Straty wynoszą 200,000 
złotych. Pożar spodowodowały dzieci, pozostawić 
ne bez dozoru.

Upały spowodowała kometa?
Cały Paryż znajduje się pod wrażeniem spra 

wozdania, jakie głośny astronom francuski, prof 
Fabry, złożył Akademji Nauk.

Dotyczą one przelotu przez bezkresne prze­
strzenie międzyplanetarne nieznanej komety o 
nieznanej drodze, która kilka dni temu omal nie 
zderzyła się z ziemią i nie obróciła w proch i pe­
rzynę naszej planety. Według obliczeń prof. Fa­
bry‘ego kometa ta przeleciała od nas w odległoś 
ci 25 razy większej, aniżeli wynosi przestrzeń dzie 
ląca, ziemię od księżyca, a mianowicie, w odległo 
ści 8 mil jonów kilometrów. W sferach międzypla 
netarnych jest to odległość bardzo niewielka — 
małe odchylenie błędnej komety, a nasza ziemia 
przestałaby istnieć.

Natomiast, jak twierdzi profesor Fabry, mus­
nął naszą ziemię rozstrzępiómy, olbrzymi ogon 
komety. Zdaniem profesora to właśnie jest przy­
czyną panujących obecnie upałów. Wbrew bo­
wiem zapowiedziom meteorologów, że czerwiec 
będzie bardzo chłodny, nastąpiły upały wprost 
tropikalne.

(Meteorologowie odnoszą się ze sceptycyzmem 
do przypuszczeń prof. Fabry‘ego, upatrując przy 
czynę upałów w wyżach i niżach barometrycz- 
nych i innych tego rodzaju meteorologicznych hi 
■storjach. Prof. Fabry twierdzi jednak, że ogon ko 
mety, składający się z gazów o wysokiej tempe­
raturze, mógł z całą pewnością wpłynąć na pod­
niesienie temperatury atmosfery otaczającej zie­
mię. Spór jest nierozstrzygnięty. Paryż ma jed­
nak sensację.

Czy w Polsce dojdzie do zniżki cen i płac?
W kołach gospodarczych i politycznych dy­

skutowane są obecnie zamierzenia przemysłow­
ców niemieckich, zmierzające do generalnego ob 

niżenią cen niemieckich wyrobów przemysło­
wych kosztem zmniejszenia płac robotniczych*

Przemysł metalowy w okręgu południowo - 
zachodnich Niemiec przeprowadził już obniżenie 
płac robotniczych o 10 procent i zniżkę tę sumę 
plac robotniczych o 10 procent i zniżkę o tę sumę 
ją przemysłowcy węglowi w Westfalji, a według 
doniesień pism niemieckich między naczelnymi 

przedstawicielami niemieckch przemysłowców 
i robotniczych związków zawodowych odbywają 
się rokowania o przeprowadzenie generalnej ob 
niżki cen niemieckich wyrobów przemysłowych 
kosztem obniżenia płac robotniczych, co ma prze 
prowadzić nowy rząd'koalicyjny z udziałem przed 
stawiciełi wielkiego przemysłu i socjalistów.

W polskich sferach przemysłowych rokowa­
nia te śledzone są z wielkiem zainteresowaniem 
i jednocz, stwierdza się, że w Polsce narazie nie 
może być mowy o naśladowaniu Niemiec, gdzie 
zwiększenie ochrony celnej dla rolnictwa i możli 
wości eksportowe daje rzeczywiście podstawmy do 
oczekiwania znacznego zwiększenia się źbytu, 
przez obniżanie cen. W Polsce — zdaniem sfer 
przemysłowych — należy raczej pójść w odwrot­
nym kierunku gdyż mamy już znaczny spadek 
cen hurtowych w stosunku do roku zeszłego, 

przeciętnie o 15 procent, a samych wyrobów prze 
myślowych o 8 procent. Ponieważ jednocześnie 
wskaźnik cen detalicznych podniósł się z 108 na 
111 procent wskazuje to, że obniżenie cen przez 
przemysł niema żadnego znaczenia dla konsumen 
tówr, jeśli chodzi o szerokie masy, a ponieważ ce 
ny wielu wyrobów przemysłowych nie pokrywa 
ia kosztów produkcji i kosztów torowania ekspor 
tu, szczególniej jeśli chodzi o wyroby, których ce 
ny nie są zależne od przemysłowców, więc w na­
szych warunkach pewne zwiększenie a przynaj­
mniej utrzymanie produkcji można uzyskać — 
zdaniem zainteresowanych sfer przemysłowych 

tylko przez pewne zwyżki i unormowanie cen.

17,000,000 ha ziemi leży odłogiem. (
„Prawda** donosi 4ż według napływających do 

Moskwy wiadomości, akcja zasiewów wiosennych 
która miała zakończyć się I-go czerwca, napotka­
ła na tak znaczne przeszkody, iż znaczna część 

| obszarów już nie może być zasiana wskutek spóź­
nionej pory. Ogólna liczba leżących odłogiem ob­
szarów wynosi około 17 mil jonów ha.

Na Kaukazie Północnym, jak donosi „Praw- 
da“ ludność sprzeciwia się dyrektywom władz 
sowieckich żądających uprawiania plantacyj ty­
toniowych, oświadczając, że tytoń jest trucizną 
którą rząd sowiecki chce otumanić chłopów. We­
dług ostatniego zestawienia Komlisarjatu Rolni­
ctwa zasiewy lnu w porównaniu z rokiem ubie­
głym zmniejszyły się prawne o połowę. 

Uroczystość poświęcenia SS. „Dar Pomorza1*.
Wydział Wykonawczy Województkiego komi­

tetu Obchodu Dziesięciolecia Niepodległości (Wo­
jewódzkiego Komitetu Floty Narodowej) w Toru 
niu, informuje nas, że podana przez niektóre 
dzienniki wiadomość o poświęceniu SS. „Dar Po- 
morza“ w dniu 29 czerwca 1930 roku jest nieści­
sły-) gdyż w porozumieniu z zainteresowanemi 
Ministerstwami i Głównym Komitetem Floty Na­
rodowej w Warszawie ostateczny termin poświę­
cenia statku i podniesienia bandery — ustalony 
został na dzień 13 lipca 1930 roku.

Program uroczystości i bliższe szczegóły zo­
staną w  najbliższych dniach podane do publi­
cznej wiadomości.

Nowy problem.
W Paryżu zaszedł niezmiernie ciekawy wy­

padek, który może cały dotychczasowy porządek 
wywrócić do góry nogami.

Historja miała się tak:
Pewnemu kupcowi uciekła niedawno żona. 

Mąż, jako prawdziwy kupiec, zażądał sądownie 
odszkodowania od zbiegłej na bagatelna sumę 
100 tysięcy franków.

Sąd, mając taki problem od rozważenia, dłu­
go zastanawiał się nad tą niezwykłą sprawą, aż 
orzekł, że owszem, kupiec ma rację, jednak tylko 
do 15 tysięcy franków.

I ową sumę od niewiernej małżonki zasądził. 
Proszę państwa, co za nowy problem stwarza 

jący zupełnie nieprzewidziane możliwości! Prze 
dewszystkiem kobieta przez wyrok sądu paryskie 

go bezapelacyjnie udowodniła, że jest warta 
wcale pokaźną sumę. Teraz o ile naprzykład maż 
który zrobi minę na temat: coś ty warta? — może 
spodziewać się, że żona bęc! da pospolicie mówiąc 
drapaka, a potem poprosi sąd o ocenę swojej war 
tości. I oto dowiemy sie, że pani Funia warta jest 
5 tysięcy zł, a pani Doda — 11!

Teraz dopiero będziemy mieli właściwą oce 
nę wartości kobiety.

— Mój ty mil jonie — powiada mąż do żony. 
A ona odpowiada mu:

— Przepraszam cię. to oceni dopiero sąd. 
iBoję się tylko, że naraz wszyscy mężowie za

czną namawiać żony do stwierdzenia właściwej 
wartości.

tZ drugiej strony kobiety muszą być po wyro 
ku paryskim bardzo oględne; uciekasz — płać za 
to! Dobrze, ale co ma zrobić taka, która niema z 
•czego płacić? W jaki sposób dowiedzieć się o jej 
wartości. Sąd paryski zapomniał, że przeważnie 
właśnie te — są najwięcej warte.

Nadzwyczajne Walne żebran ie De­
legatów Związku Towarzystw  

Kupieckich na Pomorzu
odbędzie się w czwartek, dnia 10 lipca 1930 r. o 
godz. 14-ej w lokalu „Piwiarnia Okocimska** w 
Grudziądzu, przy ul. Wybickiego 29.

Porządek obrad:
1) Zagajeni©,
2) Sprawozdanie Zarządu Głównego (ref. pre­

zesa Związku p, Tadeusz Marchlewski):
a) z działalności za okres ubiegły,
b) z interwencji u P. Prezydenta Rzeczypospo 

litej w sprawie specjalnego programu gospodar­
czego dla Pomorza,

c) z konferencji z Prezydjum Pomorskiej Izby 
Skarbowej.

d) ważne rezultaty w sprawie obrony kon- 
cesyj wódczanych.

3) Referat o sytuacji finansowej Związku 
(referuje Skarbnik Związku p. Froehlich).

4) Dyskusja nad referatem finansowym i u- 
•chwały,

5) Wolne głosy i wnioski.

Wesoły kącik
Kilku młodych studentów urządziło sobie w 

mieszkaniu jednego z nich koleżeński wieczór z 
tańcami przy gramofonie. Było już dawno po pół 
nocy, gdy ciągle jeszcze pito, śpiewano i tańczono 
Nagle dzownek. Po otwarciu drzwi wchodzi ma­
ły, nieśmiały synek sąsiada.

— Ojciec kazał się kłaniać mówi — i prosi, 
czyby nam panowie nie zechcieli pożyczyć gramo 
fonu.

— Co, tak późno chcecie jeszcze tańczyć?
— E, tańczyć, to nie. tylko spać.

Drukiem drukarni „Dziennika Pomor*kie»o“ 
Wł. J. Scbreiber, Chojnice
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CHOJN ICE
Chojnice, dnia 26. czerwca 1930 r.
Porządek nabożeństw w larze.

Dziś wozwartek o 5 po południu spowiedź.
Wieczorem o 7.30 nieszpory z procesją.
Jutro, piątek święto Najśw. Serca Jezusowego Msze 

św o 6.30 i 7.15.
Godziina 9 uroczysta Msza św; wspólna komun ja człon 

ków Apostolstwa Modlitwy i następnie zebranie Apostol­
stwa z polakiem przemówieniem Rozdawanie ,Posłańca 
Serca Jezusowego41 w zakrystii.

Po południu o 3 nieszpory; następnie tzebranie Apostoł 
stwa z niemieckiem przemówieniem.

W zebraniu przed i po południowem przyjmować się 
będzie nowych członków Apostolstwa Modlitwy oraiz no­
wych prenumeratorów Posłańca Serca Jezusowego, mie­
sięcznika bardzo godnego polecenia dla rodzin katolickich 
prenumerata półroczna 90 groszy.
Zwyczajne jawne posiedzenie Rady Miejskiej
odbędzie się we wtorek dnia 1 lipca br. o godzinie 18 w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej.

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie się w 
piątek dnia 27 czerwca br. o godzinie 18 w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej.

Porządek obrad jest następujący:
1 Protokół z rewizji Komunalnej Kasy Oszczędności m. 

Chojnic.
2 Protokół z rewizji Jtasy Elektrowni, Gazowni i Wodo 

ciągów miejskich.
3 Protokół z rewizji Kasy Komunalnej.
4 Doniesienie Magistratu o wyodrębnieniu księgowości 

i kasowości rzeźni miejskiej.
o Pisano Magistratu dotycz, kończenia się kadencji urzę­

dowania wiceburmistrza.
3 Wniosek Magistratu o zatwierdzenie oferty kupna 

sprzedaży skrawka giuntu przy ulicy Świętopełka od 
pana Biedy.

7 Wniosek Magistratu o zatwierdzenie oferty kupna 
sprzedaży skrawka gruntu przy ulicy 3więtopełka od 
pana Mechlina.

8 Wniosek Magistratu o uchwalenie budowy nowego 
pieca gazowego w Gazowni miejskiej.

9 Wniosek Magistratu o dokonanie uzupełniającego wy 
boru członków komisji:
a) administracyjnej dla Elektrowni, Gazowni i Wodo 

ciągów miejskich
b) administracyjnej dla cegielni miejskiej;
c) komisji budowlanej;
d) deputacji leśnej;
e) deputacji rzeźni;
f) komisji sanitarnej;
g) komisji i kwaterunkowej;
h) członków i zastępców zarządów obwodów miejskich
i) komisji cpieki społecznej.

10 Doniesienie Magistratu o uszkodzeniu maszyny paro 
wej w rzeźna miejskiej.

11 Wniosek Magistrąfc^. o zatwierdzenie umów dotycz, 
kupna sprzedaży działków budowlanych.

tla Wniosek Magistratu o uchwalenie regulaminu dla 
Komitetu Rozbudowy Miasta.

12 Posiedzenie tajne:
Na posiedzenie to zapraszam Panów Radnych Miej­

skich jako też : członków Magistratu z prośbą o punktual 
me przybycie. (—) Kop loki.

Wizyta piłkarzy chojnickich w Sępólnie.
Na zaproszenie K S Jutrzenka pojechała 2 drużyna pił 

ki nożnej T G. Sokół do Sępólna celem rozegrania zawo­
dów w piłkę nożną. Mimo przewagi fizycznej gospodarzy 
sokoli opanowują zupełnie sytuację. Forsując szczególnie 
skrzydła goście raz po raz zagrażają bramce białoczerwo- 
myeh. W pierwszej połowie bramkarz trzykrotnie musi 
kapitulować przed strzałami lewoskrzydłowego. Sokoli 

prowadzą zaitem 3 : 0 Zanosi się na wysokie zwycięstwo nie 
bleskożółtych. Po przerwie Chotjniczanie opadają ieoo na 
siłach. Mimo to uzyskują czwarty i ostatni punkt Hono­
rowy goal pada dla Jutrzenki zupełnie przypadkowo. Był 
4o pierwszy występ drużyny sokolej na obcem boisku. 
Tern cemniejiszy jest sukces w postaci 4 : 1.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że K S. Jutrzenka jest 
drużyną młodą, kompletującą dopiero swój skład. Od o- 
statmego występu z GKS Grom zrobiła już widoczne po­
stępy i usunęła słabe punkty. Sępólimanie zamierzają spot 
kać się jeszcze u siebie z SMP. oraz K S Chojniczanką 
ażeby następnie przyjeżdżać na rewanże do Chojnic.

Policjanci otrzymają białe czapki.
Dążąc do ulżenia policjantowi w jego ciężkiej służbie 

szczególnie w okresie letnim, gdy swe trudne obowiązki 
.zmuszony jest pełnić na upale i spiekocie komenda główna 
policji państwowej jeszcze przed dwoma laty wprowadziła 
na okres letni mundury drelichowe dla policjantów. 

Dalszym etapem jest zarządzenie komendy głównej 
policji państwowej które ukazało sie przed kilkoma dnia 
mi o noszeniu przez policję w okresie od 15 maja do 30 
września białych czapek, mających na celu zmniejszenia 
działania promieni słomeczych w dni upalne.

ta inowacja wzorowana jest na przykła­
dzie zachodnio - europejskim w pierwszym zaś rzędzie na 
przepisach policyjnych Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej}*

W najbliższych już zatem dniach ujrzymy naszych po 
lic, ant ów w białych nakryciach głowy.

Kolejarze chojniccy na manewrach.
Wtych dniach odbywały się manewry dla kolejarzy 

zrzeszonych w Kolejowem Przysposobieniu Wojskowem. 
W sobotę wyjechała kompanja KPW pod dowództwem 
pana kapitana Kamińskiego z Tucholi do Kartuz. Właśei 
we manewry oraz uroczystości odbywały się między Kartu 
zami a Sierakowicami w obecności ministra komunikacji 
p. inź. Kuhna dyrektora kolei w Gdańsku i inź. Dobrzyc- 
łtiegtch wojewody Lamota i innych. Kolejarze swą dziarską 
postawą wzbudzili zrozumiały zachwyt. Powrót kolejow- 
ców chojnickich nastąpił w poniedziałek przed południem

Szpularz, malarz, młynarz i krawiec wybrali się 
do Niemiec. . /

Straż Graniczna przytrzymała wczoraj w Szenfeldzie 6 
młodych ludzi którzy usiłowali przeszmuglować sie przez 
granicę polsko - niemiecką Są to: Orembach Henio, z za­
wodu szpularz Lat 16; Polakowski Heim z zawodu malarz 
lat 16; Wedcmann Icek, z zawodu młynarz lat 17; Eljasze- 
wicz Tajwuaz *. zawodu krawiec lat 16; wszyscy pochodzą 
z Kalisza; Leon Kuras z zawodu robotnik 
pochodzi z Ruczywka powiat szubiński i Franciszek Pie­
chowski z zawodu robotnik pochodzi z Kruszwicy powiat 
inowrocławski. Wszyscy odstawieni zostali do Sądu Po* 
wiatawego w Chotjaiioach gdzie otrzymali 1 dzień aresztu. 

Kino Nowości
wyświetla dziś w czwartek i jutro w piątek dnia 26 i 27 
i>m. wspaniały poemat z życia studenckiego pod tytułem 
,Ust.a nigdy niceałowane“. W rolach głównych tego pięk­
nego filmu o życiu i miłości młodzieży współczesnej uni­

wersyteckiej występuje wtośniana i powabna Marion 
Nixon oraz arystokratyczny Charles Rogera.

I POWIAT
Pogrzeb ofiar katastrofy samochodowej

W środę odbył się pogrzeb 3 ofiar katastrofy samocho 
dowej pod Tucholą. Pogrzeb śp. Alfonsa Płmienia oraz śp 
Synoradzkiego odbył się w Chojnicach.

O godzinie 9tei z rana odbyta się eksportacja zwłok 
śp. Płomienia z kostnicy Zakładu św. Boromeusza do koś 
ciała famego. Nabożeństwo żałobne odprawił ks Kanonik 
Makowski. Po nabożeństwie ruszył kondukt żałobny na 
nowy cmentarz gdzie nastąpiło wpuszczenie trumny do 
mogiły nad którą zebrała się w nieutolonym żalu rodzina 
śp. zmarłego. Był on jedynym synem państwa Płomieni ów

O godzinie 10,30 odbył się pogrzeb śsp. Synoradzkiego 
Kondukt żałobny ̂ prowadził ks. Gołuński. Na wieczny spo 
czynek towarzyszyło mudużo znajmowych i przyjaciół oraz 
współpracownicy wśród których cieszył się Zmarły ogólną 
symp.atją i poważaniem

Tego samego dnia o godzinie 9 rano odbył się wspania 
ły pogrzeb śp. Kanteckiego w Tucholi. O godzinie 9tej 
nastąpiła eksportacja zwłok z Kostnicy Miejskiej do Koś­
cioła parafjąlneg , gdzie odbyło się nabożeństwo żałobne 
Po nabożeństwie ruszył kondukt żałobny na cmentarz. W 
żałobnym pochodzie brały udziaił wszystkie miejscowe To 
warzystwa i organizacje koledzy z powiatu, delegacja Po­
wiatowej Komendy Policji Państwowej ze Świecia i Choo 
nic. W pogrzebie brał również udział komendant Powiato 
wy Policji ze Świecia pan Komisarz Kobelski. W delegacji 
z Chojnic wyruszyli pp. Lasowaki i Adamski.

Rocznica założenia Koła Rodziny Policyjnej 
w Chojnicach

Dnia 6 bm. obchodzi koło Rodziny Policyjnej w Choj* 
nic ach swą rocznicę założenia. Dla uczczenia rocznicy od­
będzie się w ogrodz ę Strzelnicy koncert ogrodowa wyko 
nany przez znaną orkiestrę Zakładu Wychowawczego. 

Podczas koncertu odbędą się najrozmaitsze gry i zabawy 
Będzie również tam bufet ze smacznemi zakąskami wy­
stawiony prt' ez Rodzinę Policyjną, na co specjalnie zwra 
camy naszemu obywatelstwu uwagę. Będzie również ame 
ry kańska aukcja a do dyspozycji amerykańskiego kamor 
nika będzie owca z młodym jagniatkiem. Po koncercie od 
będzie się na sali Strzelnicy zabawa taneczna. Słowem 
zabawa koła Rodziny Policyjnej zapowiada się wspaniale 
a ze względu na to, że dotychczas urządzone zabawy Rodzi­
ny Policyjnej cieszyły się zrozumiałem naparciem ze stro 
ny naszego obywatelstwa nie wątpimy że w dniu 6 bm. 
pospieszą wszyscy na zabawę naszych stróżów bezpieczeń­
stwa tembardziej że czystv zysk przeznaczony jest na da 
bry cel.

Kredyty budowlane.
Bank Gospodarstwa Krajowego podzielił po­

między około 200 miast 56294100 zł na cele kredy 
tu budowlanego.

Na Pomorzu następujące miasta otrzymały 
przydziały:

Brodnica — 37400 «zł.
Chełmno — 114000 zł 
Chełmża — 97100 zł 
Działdowo — 29900 zł 
Gdynia — 2500000 zł 
Gdynia Wybrzeże — 750000 zł 
Grudziądz — 363200 zł 
Kartuzy — 20500 zł 
Kościerzyna — 30400 zł 
Luibawa — 21200 zł 
Świecie — 35200 zł 
Starogard — 60200 zł 
Toruń — 169000 zł 
Tczew — 129200 zł 
Tuchola — 21000 zł 
Wąbrzeźno — 28800 zł 
Więcbork — 20800 zł 
Wejherowo — 41500 zł.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Parlament angielski

zostanie prawdopodobnie rozwiązany w jesieni, 
jak zapowiada premjer Mac Donald.

„Dzień Morza".
Wazoraj nadawały wszystkie radiostacje 

polskie specjalny program „radjowy dzień mor­
ski". Słowo wstępne wygłosił p. minister Kwiat­
kowski, wskazując na zaniedbanie spraw mor­
skich przez naszych przodków i na konieczność 
wyzyskania naszych praw d omorza i rozbudowy 
tego, co już posiadamy. Następnie przemówił zna 
ny literat Wacław Sieroszewski poczem dyrektor 
Żeglugi Polskiej inź Rommel mówił o tern, co wi­
dzi się obecnie w Gdyni, o wywozie i przywozie itd 
•Słyszało się wyraźnie szum fal morskich. Nastę­
pnie koncertowała orkiestra Marynarki Wojennej 
gen Sarjusz Zaruski przemówił na temat „Parnię 
taj o morzu — Dalszy opis podamy następnie

Demonstrację przed konsulatem polskim 
w Budapeszcie

urządzili wczoraj komuniści 25 komunistówobrau 
cało gmach konsulatu kamieniami Policja rozpę 
dziła demonstrantów. — Podobna demonstracja 
odbyła się wczoraj przed Gen. Konsulatem Pol­
skim w Bytomiu.

O wojennych zamiarach ze strony Szwecji.
•baje prasa sowiecka. Donosi ona o rzekomych 
przygotowaniach wojennych w tym kraju oraiz o 
zabiegach jego w kierunku popchnięcia państw 
bałtyckich również do wojny z Rosją, sowiecką.

Bunt w więzieniu w Indjach.
Rangoon. W tutejszem więzieniu centralnem 

wybuchł bunt więźniów. Więźniowie opanowali 
skład broni, znajdujący się w więizieniu, poczem 
zaopatrzywszy się w broń i amunicję, zaatakowa 
li straż więzienną. Przybyła policja musiała użyć 
przeciw więźniom broni palnej Po 2 godzinach 
przywrócono porządek. W czasie walki wielu wię 
źniów zostało zabitych, 6 zaś członków straży wię 
ziennej odniosło rany. Według ostatnich donie­
sień w czasie tłumienia buntu więźniów zginęło 
2 strażników, 2 członków policji wojskowej, szo­
fer samochodu ciężarowego i 40 więźniów, rany 
zaś odniosło 11 członków straży więziennej oraz 
60 więźniów.

Wesoły kącik
— Teraz 'zademonstruje wam bieg Marsa. 

Ten mój kapelusz jest Marsem. Czy może kto ma 
jeszcze jakie wątpliwości? ’ ,

— Owszem, panie profesorze. Czy Mars jest 
zamieszkały?

* ,★ *

Dyrektor teatru na premjerze sztuki, która 
robi genjalną klapę, zwraca się do autora:

— Wolałbym jednak aby bohater pańskiej 
sztuki zamiast zazywać trucizny — zastrzelił się

— Dlaczego, panie dyrektorze?
— Możeby się w ten sposób dało obudzić pu­

bliczność
* * #

— Poraź ostatni pytam się panaozy odda mi 
pan te pożyczone 10 marek, czy nie.

— Całe szczęście, że ta głupia gadanina skoń 
czy się nareszcie,

* * *
— Czy operacja w tym wypadku jest koniecz­

na — pyta student medycyny profesora.
— Konieczna? — nie ale jest taki zwyczaj że 

się ją robi.

Poznań, dnia 25. VI. 1930 r 
Waronek: handel bart. fr. st. załad. 

dostawa zaraz za 100 kg, w
Żyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ż . 70% wł work.
Mąka p. 65’/# wł. work.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Victorid 
Groch Folgera 
Słoma prasowana

Pcznonto
ładunki
7>otyęh.
17.00-
42.00- 
17 5 8 -  
19,50-
17.00-

86.00- 
10.00-  
13.00-

wcgi -

17,50
43.00 
18 50 
•21,50 
•18,00
30.00
69.00
11.00 
14.09

27.00- 30.00 
33.90—40.60 
27.88—3000 
2.50— 2 70

RUCH w TO W AR ZYSTW ACH
Klub szoferów. Zebranie miesięczne odbędzie się dziś w 

czwartek o godzinie 9 w lokalu pana Rimka. Zarząd.
Towarzystwo Gimnastyczne Sokół. Wszystkich dru­

hów tak ćwiczących jak i nie ćwiczących chcących brać 
udział w zlocie okręgowym w Brusach w dniach 5 i 6 7
wzywa się na zbiórkę do hali gimnastycznej przy Placu 
Piastowskim w piątek dnia 27 bm. o godzinie 20,30.

Czołem! Zarząd.
Kółko Rolnicze Chojnice. W niedzielę dnia 29 bm. wy 

jazd furmankami do Granowa Chojnat i następnie do p. 
Władysława Bethkego w Chojnicach eelępi zwiedzenia go 
spod ars tw. Na zakończenie odbędzie się u pana Bethkego 
zebranie. Zbiórka o godzinie 3 po południu przed szkołą 
w  Pawłówku. Zarząd.

krwawe zakończenie sry w piłkę nożna
Przed Sądem Okręgowym II Izbą Karną Wy 

działu Karnego, pod przewodnictwem wicepre- 
tzesa pana sędziego Staruszkie wieża, toczyła się 
rozprawa o zabójstwo młodego* człowieka. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł 22 letni robotnik Józef 
Butowski i brat jego 16 letni Władysław Butów 
ski obaj z Skorzowa powiąt kartuski.

Akt oskarżenia zarzuca im, że zabili człowie 
ka podczas sprzeczki o grę w piłkę nożną. Rzecz 
ma się następująco: Podczas gry w piłkę nożną 
pokłócili się trzej bracia Butowscy z niejakim śp 
Beniowskim. W toku kłótni jeden z braci to jest 
Józef Butowski porwawszy kołek z płotu, uderzył 
Beniowskiego kilka razy w głowę, tak, iż ten padł 
bez przytomności, a drugi brat to jest oskarżony 
Władysław Butowski leżącego już Bernarda Be­
niowskiego dobił

Przybyła policją aresztowała sprawców i id 
stawiła ich do tymczasowego aresztu w Stężycy,

z którego się wydostali nocą i zbiegli do lasu. Na 
szczęście spadł śnieg i policja, idąc śladem, iwszy 
stkich przychwyciła w lesie tuż pod Kościerzyną, 
odprowadzając zbrodniarzy do więzienia do Choj 
nic. Oskarżeni zaprzeczają, jakoby zabili śp. Ber 
narda Bemowskiego

Przeprowadzona rozprawa wyikazała, że pier- 
wszem uderzeniem przez oskarżonego Józefa B. 
było bardzo gioźne, a ciosy drugiego oskarżonego 
Władysława B. były śmiertelne.

Po przeprowadzonej rozprawie prokurator 
wniósł o 3 ’ata więzienia dla oskarżonego Józefa 
Butowskiego, dla Władysława zaś o 6 miesięcy

Sąd skazał Józefa Butowskiego za zabójstwc 
z paragrafu 222 na karę więzienia przez dwa i pó] 
roku, Władysława Butowskiego zaś na karę wi< 
żienia przez 6 tygodni
aEfiT
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Od środy, dnia 25. czerwca b. r.
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Sprzedaż tanich sukien!
Suknia perkalikowa 19.50 12
Suknia woalowa 34.00 n«
Suknia muślinowa 49.00 m
Suknia popelinowa 16.90
Suknia jedwabna (eolienna) 41 — H#

Hf
Suknia jedw. fularowa 90.— !

Bogaty wybór!

jj Jedwab do prania, nowe wzory 2.40••
I  Jedwab do prania, ładne wzory,lepszy gat. 2  8 5

I  Jedwab do prania, eleganckie wzory 3 .2 5
mm

| Muślin bawełniany 1.80
••
| Muślin bawełniany, lepszy gatunek 1.95
••

I Muślin wełniany 4.00
5

Bogaty wybór!

Juljusz Schreiber, Chojnice
Rynek 17. Telefon 48.

Najlepszy i najpożywniejszy napój 
w dniach upalnych —  jest

sokiemBiałka
Do nabycia w w s z y s t k i c h  restauracjach! 
Żądajcie wszędzie oryginalnej B I A Ł K 1

Browaru A. Six’a Chojnice Telefon 216Telefon 216

n
w io g t t i t a tet

Dziś, w czwartek, dnia 26 czerwca b. r.

Wieczór walca wiedeńskiego 
z dancingiem

Hotel Dwcrcowy

KINO NOWOŚCI
We czwartek dn 26 bm*

o godz. 8.30
Wspaniały poemat z życia studenckiego!

Usta nigdy niecałowane
Piękny film o życiu i miłości młodzieży 
- współczesnej, uniwersyteckiej. W rolach 

głównych wiośniana i powabna

Marion Nixon
orhz arystokratyczny

Charles Rogers.
Miłość - namiętność - niepokój - szaleństwo!

Przetarg przymusowy
Dnia 27. 6. r. b. o godz. 
9-tej sprzedam w Jeziorkach 
najwięcej dającemu za 
gotówkę: •

1 szafę do książek
W. Kowalski

Kom. sąd. Chojnice 1509

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 27 b. m. 

o godz. 16.30 sprzedawać 
będę na sali p. Jażdżew­
skiego PI. Jen ego najwię 
cej dającemu za gotówkę : 

3 nowe wirówki
Szelezlńskł 1510 

komornik przy Sądzie 
Powiatowym, Chojnice

u r z ą d z a

u  niedziele, dnia Z9. czerwcu 1930 r.
Uroczystość Wionliów
na jeziorze Char zy ko wskiem.

Początek o godzinie f6-te|.
W programie przewidziane są wśród innych: koncert 
orkiestry nad jeziorem, radjokoncert w sali klubowej, 
wyścigi kajaków, pojedynek rybacki, jazdy żaglowców 
w eskadrach, zabawy ludowe, puszczanie balonu, 
sztuczne ognie,spalenie zniczówna jeziorze, noc wenecka, 
popisy żaglowców, otwarcie dancingu, oraz inne jeszrze 

niespodzianki.
O jak najliczniejszy udział prosi Komitet. 

Autobusy pomiędzy Chojnicami a Charzyko- 
wem kursują co pól godziny.

Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje

mieszkania
3—4 pokojow z kuchnią, 
Zgłosz. do eksp. pod nr.1507

Poszukuje sięmieszkaniu
2 pokoj z kuchnią, ewentl. 
J—2 pokoi próżnych dla 
starszej samotnej pani. Zgł. 
do eksp. Dzień. Pom.

Unieważniam
weksle

wystawione na rzec* p. 
Rotta przez Michale 
Więclawkaz poręczeniem 
Franc. Kowala ze
Sternowa, płatne dn‘a 
12. V. 30, 30. 10 30
i 5. 1. 31 150&
Michał Więcławek,
Objez>erze pow. Chojnice

Sprzedam
manei, młockarnię, 
wialnię, sieczkarkę 

i inne narzędzia rolnicze 
do dnia I-go lipca b r

Leśnictwo Żukowo,
poczta i st. kol Rytel.

Uczeń
władaj, językiem polskim 
i niemieckim do prac kance­
laryjnych może się zgłosić. 

D. Nowak, 
ul. Człuchowska 44.

Osłaszaicle 
w Dzień- Pomorskim

I Administracja: Chojnie* uL 
— TeM oa 44. Adres

13. —^  Pocztowe koalo eukowe 201398 — Konto 
Pom." * - Skrytka yoootonao 93. *

Powiatowy Chojnice, Miejsko 
druJmo! MDxł tunika Pnffinrrtf _

------  Władysław JuLJuse SCB


